Telefon Redakcji i Administracji Mr. 3-99. 


4ależłneść pocztowa oplacona ryczałtem. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 307.955 ___ 


 CZĘSTOCHOWSŚ 


KIE 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: I-ga Aleja Nr. 32. Tel. 30. 


Redakcja czynna cały dzień. 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 17 — !8. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50. 


Z ostatnio ogłoszonego bilansu Ban- 


ku Polskiego dowiadujemy się, że o- 


bieg banknotów w Polsce spadł poni- 
żej 1 miljarda złotych, i wynosi za. 
tem jaż tylko około 83 złotych na gło- 
wę ludności. Nic więc dziwnego, że 
* w tych warunkach pieniądz jest dro- 
gi, jest go bowiem w obrocie mało i 
nie zaspakaja istotnego zapotrzebowa- 
nia dla wypełnienia swej roli czynni- 
ka wymiany. 

Prawo ekonomiczne podaży i po- 
bytu i współzależności ceny pieniądza 
i towaru występuje tu plastycznie i 
jest klasycznym zjawiskiem obecnego 
kryzysu, którego istotę i skutki aż 
nadto wszystkie warstwy ludności od- 
czuwają. Jakże zatem można sobie w 
takiej sytnacji poradzić, by choć w 
części zaspokoić zapotrzebowanie płyn 
nej gotówki dla przeciętnej jednostki, 
której skala potrzeb znacznie przekra- 
cza przeciętną obiegu pieniądza na 
głowę mieszkańca? 

Istnieje na to tylko jeden środek: 
szybkość obrotu gotówkowego. 

Pieniądz nie może ani na chwilę 
przestać pracować, musi krążyć szyb- 
ko, musi zjawiać się w dostatecznej 
ilości tam, gdzie jest najpiłniej po- 
trzebny, musi trafiać do zbiornie, skąd 
zostanie w najwłaściwszy sposób Toz- 
prowadzony. Wtedy działa dobroczyn- 
nie, jak lekarstwo, nasyca spragniony 
pieniądza rynek i utrzymuje w ruchu 
warsztaty pracy. 

Taki miljard leniwie obecnie leżą- 
cego pieniądza może w sposób rady- 
kalny zmienić sytuację na rynku pie- 
niężnym o ile stanie się bardziej ruch- 
liwym. Wszak musimy sobie zdać 
sprawę, że przy budżecie państwowym, 
który po stronie wydatków wynosi 
blisko dwa i pół miljarda złotych, ca- 
ły zapas banknotów musi być w cią- 
gu roku wpłacony przez obywateli do 
kas skarbowych 2 i poł krotnie. Nie 
wspominamy tu już o obrotach gos- 
podarczych, w których obrót musi być 
kilkakrotnie wyższy, 

Jakże w tym wypadku wygląda 
nasza rzeczywistość? 

Nie możemy zamykać oczu na tę 
rzeczywistość i nie stwierdzić, Że w 
istocie obieg banknotów jest jeszcze 
mniejszy. Zmniejszają go sami oby- 
watele, którzy, chwyciwszy pieniądz 
do ręki nie pozwalają mu ujrzeć świat- 
ła dziennego, ze szkodą dla całego 
gospodarstwa narodowego. 

Ci to ludzie stwarzają sztuczną 
ciasnotę pieniądza, ci ludzie niweczą 
możliwość uruchomienia już nietylko 
długoterminowych kredytów inwesty- 
cyjnych, ale nawet kredytów króbko- 
terminowych. Wytwarza to niepożą- 
dany stan drożyzny kredytu, wstrzy- 
mujący mimo takiej robocizny rozwój 
wszelkich dziedzin wytwórczości, 0- 
granicza obroty towarowe, powoduje, 
wskutek drożyzny pieniądza, wstrzy- 
mywanie się od wszelkich tranzakcyj. 


Oszczędność podstawą 


Niedziela 30-go października 1932 roku. 


Zatrzymuje całe Życie gospodarcze. 
Człowiek, wycofujący pieniądze z o- 
biegu jest szkodnikiem społeczeństwa, 
albowiem wzmaga ogólne trudności: 
gospodarcze i pogarsza sytuację gos- 
podarczą kraju. Zagadnienie wydoby- 
cia na światło dzienne martwych ka- 
pitałów i uruchomienie ich dla celów 
gospodarstwa narodowego, wzmożenie 
siły płatniczej podatnika, powiększe 
nie szybkości obrotów gotówkowych, 
jest dziś obowiązkiem każdego oby- 
watela i pakazem chwili. Trzeba prze 
stać oglądać się ciągle na pużyczki 
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Kryzys, budżet i zagadnienie oszczędności. 


zagraniczne, trzeba własnemi rękami 
wywalczać niezależność gospodarczą. 
Trzeba rozpocząć rzetelną codzienną 
pracę nsd tworzeniem własnych kapi- 
tałów i, wzorem innnych kulturalnych 
narodów, wytworzyć wielką armję osz- 
czędzających, dla których oszczędność, 
według odezwy Międzynarodowego 
Komitetu Oszczędnościowego, będzie 
nietylko zabezpieczeniem ciężko za- 
pracowanego grosza, lecz nadto za- 
bezpieczeniem wszystkich bogactw 
materjalnych, intelektnalnych i moral- 
nych ludzkości. 


ATELE! 


Poraz siódmy z rzędu obchodzimy 


DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI 
81 października każdego roku pospołu z innymi narodami 


To dzień troski o zabezpieczenie przysziości sobie i swoim bliskim 


To dzień sprawdzenia wyników własnej pracy i gospodarki 
Dzień Oszczędności 
to dzień budowy własnego dobrobytu, 


W dniu tym powinniśmy sobie uprzytomnić, że oszczędność, przezor- 
ność i umiarkowanie, to podstawowe zasady Życia naszego, naszej rodziny i 
społeczeństwa. Pamiętajmy, że każdy grosz oszczędzony będzie nas ratować 
w potrzebie. Pamiętajmy, że nawet z niewielkich zarobków odkładać można 


systematycznie choćby grosze. 


Ciężki gospodarczo okres 


przeżywany dziś 


przez cały świat, stwierdzu ze szczególną siłą konieczność przestrzegania 
oszczędności, przez wszystkich i na każdym kroku. 

Pamiętajmy, że z drobnych kwot, składanych przez ogół w kasach 
oszczędności powstaja kapitał, który ożywia handel, przemysł, rolnictwo i 
tworząc warsztaty godziwej pracy i zarobku, zwalcza bezrobocie. 

Pamiętajmy, że oszczędność jest jedyną drogą tworzenia rodzimych 
kapitałów, stanowiących ostoję niezależności gospodarczej Państwa. 

A więc oszczędzajmy i uczmy oszczędzać innych w imię dobrobytu 
osobistego i potęgi gospodarczej Narodu. 


Centralny Komitet Oszczędnościowy 


81 X.32. 


Rzeczypospolitej Polskiej. 


Zwołanie Sejmu i Senatu. 


WARSZA WA. Wczoraj o godz. 10 
przed południem przybył do gmachu 
Sejmu szef biura prawnego prezesa 
Rady Ministrów p. dr. Piętak i dorę- 
czył pp. marszałkom Sejmu i Senatu 
wraz z odnośnem pismem pana prem- 
jera zarządzenia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 27 bm., zwołują- 
ce Sejm i Senat na sesję zwyczajną 


od 81 października br. 

Preliminarz budżetowy na rok 
1933.54 ma być wniesiony do Səjmu 
dziś. : 

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbę- 
dzie się 8 listopada. Na posiedzeniu 
tem przy pierwszem czytaniu prelimi- 
narza wygłosić ma przemówienie mi- 
nister skarbu p. Zawadzki, 


Rozwiązanie O.W.P. w stolicy? 


WARSZA WA. Na wszystkich wyż- 
szych uczelniach warszawskich pano- 
wał wczoraj zupełny spakój. 

Wykłady odbywały się normalnie 
i spokoju nigdzie nie zakłócono. 

Kolportowano natomiast ulotkę Pol- 
skiej Młodzieży Demokratycznej. 

Odezwa stwierdza, iż 0.W.P., jak 
zwykle jesienią prowokuje zajścia na 
terenie akademickim. Prowokacje te 
mają na celu osiągnięcie nowego ele- 
EM CZY: | di 


mentu stadenckiego do walki z wła” 
dzami. 

Stosownie do swej tradycji 0.W.P, 
w tym roku — głosi odezwa — spro- 
wokowała onegdajsze zajście pod pre- 
tekstem akcji antypodwyżkowej. — 
W rzeczywistości 0.W.P. zawsze była 
za utraymywaniem wysokich opłat na 
wyższych uczelniach. 

Autorzy odezwy domagają się od 
włada państwowych rozwiązania OWP. 
na terenie stolicy. 


W związku z procesem żyrardow- 
skim w następnym numerze umieś- 
cimy rewelacje Belgijczyka, p. H. 
Beeckmana, który będąc urzędnikiem 
zakładów żyrardowskich, jeszcze w 1980 
roku złożył swej władzy odpowiedni 
raport o stosunkach w „Zyrardowie*, 
wskutek czego osławiony Koehler wy- 
dalił go natychmiast. Raport ten de- 
maskuje niesłychane postępowanie 
dyrekcji zakładów z Koehlerem na 
czele w stosunku do robotników Po- 
laków i państwa polskiego. 


Ofiary zajść 
w Hyde Parku. 


LONDYN. Wczesnym wieczorem 
przywrócono dookoła Hyde Parku spo- 
kój. Demonstranci wrócili na przed- 
mieścia, w niektórych jednak punk- 
tach miasta doszło do nowych zajść, 
tak, iż policja konna i piesza musiała 
szarżować kilkakrotnie, przyczem kil- 
kanaście osób odniosło rany. 

Na posiedzeniu izby gmin przy 
dyskusji na temat manifestacyj w 
Hyde Parku, minister spraw wewnętrz- 
nych Gilmour oświadczył, iż przy roz- 
praszaniu manifestantów rany odnios- 
ło wskutek obrzucania kamieniami 19 
policjantów oraz 58 manifestantów. 


Szanse Roosevelta wzrastają. 

NOWY JORK. W miarę jak kam- 
panja wyborcza postępuje naprzód, 
szanse Roosevelta zdają się stale wzra 
stać. Znamiennem jest przechodzenie 
do Obozu Roosevelta polityków z in- 
nych obozów. Ksiądz katolicki Cox, 
przywódca stronnictwa bezrobotnych, 
zwrócił się do swoich adherentów, 
aby głosy swoje oddali na Roosevelta. 
Potężna organizacja dzienników, znana 
pod nazwą syndykatu Scripps-Howard 
również oświadczyła się za Roosevel 
tem. 


Gandhi pozostanie w więzieniu. 

LONDYN. Mahatma Gandhi pozo- 
stanie, na skutek uchwały rządu In- 
dyj, w dalszym ciągu w areszcie do- 
mowym. Uchwała rządu Indyj jest 


odpowiedzią na prośbę, zgłoszoną 
przed kilku dniami przez przywódcę 
mahometan, Szaukata Ali. Wicekról, 


lord Willington, zakomunikował przy- 
wódcy mabometan, że uwolnienie 
Gandhiego nastąpi po złożeniu prze- 
zeń zapewnienia, że wycofa się cał- 
kowicie z akcji biernego oporu. 


Wojna holiwijsko-paragwajska. 

ĄAŻUNCION. — Oddział ratowniczy, 
wysłany do Chaco, odnalazł trupy 100 
żołnierzy boliwijskich, zmarłych z pra 
gnienia, Oddział ten wyruszył na po- 
szukiwania, gdy trzej żołnierze boli- 
wijscy oddali się w niewolę czołowych 
placówek paragwajskich, oświadczając, 
że 4 ch oficerów i 170-u żołnierzy ich 
pułku zabłądziło w dżungli. Wojska 
boliwijskie cofają się na całym fron- 
cia, 


obrobytu społeczeństwa. 
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Proces Ciunkiewłczowej w Krakowie. 


W dniach najbliższych wyznaczony 
zostanie w Krakowie termin procesu 
Ciunkiewiczowej o oszustwo asekura 
cyjne.—Obrona powołuje do sprawy 
30 świadków odwodowych z terenu 
warszawskiego i krakowskiego, oskar- 
żenie zaś powołało do sprawy 12 
świadków. 

Ciunkiewiczowa obecnie przebywa 
w Warszawie. 


Sukcesy boksera pilskiego we Francji. 


PARYŻ. Na ringach francuskich 
wschodzi obecnie nowa gwiazda, a jest 
nią polski górnik Fr. Jabłoński, pracu 
jący w kopalni węgla w De Bruay. 
Jabłoński walczy w wadze półcięż- 
kiej i odnosi stale sukcesy, ostatnio 
zaś pokonał dobrego boksera Simo- 
netti. Jabłońskiemu, znajdującemu się 
w wytrawnych rękach menagera Pru= 
niera, wróżą doskonałą przyszłość, tem 
bardziej, iż mimo dość krótkiego cza- 
su, od którego uprawia boks, osiągnął 
on już poważne wyniki. 


Włochy Półn. — Polska Półn. 8:0. 


NEAPOL. W spotkaniu między- 
państwowem Włochy Półn. — Polska 
Półn. ponieśliśmy porażkę 3:0 (2:0). 

Mecz, rozegrany podczas dużego 
deszczu, był mało ciekawy. Publicz. 
ności 8 — 10,000 osób, co ra stosun- 
ki miejscowe jest liczbą bardzo małą. 


Przywrócenie monarchji w Ghinach? 


PEKIN. Japończycy czynią usiło- 
wania celem przywrócenia monarchji 
w Chinach, przyczem cesarzem Zos- 
tałaby obecna głowa państwa mandżar- 
skiego i dawny cesarz Pu-Yi. 

W Pekinie odbyło się z inicjaty- 
wy posła japońskiego w Chinach ze- 
branie, w którem wzięli udział liczni 
generałowie chińscy, przeciwnicy rzą- 
du nankińskiego, oraz przedstawiciele 
Mandżu-Kuo Nowa monarchja chińska 

DZWIĘKOWY 


A W YA 0 2 M MNE DM. 
KINO -TEATR „Nowości 


Dziś i dni następnych. 
Nowy tryumf! Nowy przebój twórczoś- 
ci polskiej! — Najpotężniejszy — Naj- 
nowszy 100 proc. dźwiękowiec Polski. 
W rolach 
SZYB L. 23 głównych pol 
skie gwiazdy ekranu Baśka ©rwid — 
jerzy Marr. 


Nad program: Tygod. dzwięk Foxa. | 
Kino - Teatr „NOWOŚCI“ 


W niedzielę 30 pażdziernika o godz. 12. 
i we wtorek 1 listopada o godz. 12. 
Wielki podwójny program świąteczny. 
NIEBEZPIECZENSITWO MIŁOŚCI 
Oraz drugi film. CZAR JEJ OCZU 


paka Mialo 
szystkie miejsca po 49 gr. loża 75 gr 
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KSAWERY DE MONTEPIN. 170 


Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 


Panna do towarzystwa miała gło- 
wę wciśniętą w poduszkę i wydawa- 
da słabe jęki. 

Pani de Garennes zbliżyła się do 
łóżka i zapytała: 

— (Cierpisz, moje dziecię? 

— Tak, pani, bardzo cierpię. 

— Cóż takiego doświadczasz? 

— Jak gdyby rozpalony węgiel 
pieki mnie tu. 

I dziewczę mówiąc te słowa, przy- 
cisnęło ręką lewą stronę piersi. 

— Nigdy mi serce tak mocno nie 
biło... mówiła dalej, zdawałoby się, że 
pęknie... Palpitacje te duszą mnie. 

Baronowa wzięła za rękę Gabrjelę. 

Ręka ta była zimna, jak marmur. 

— Czyżby to miała być śmierć? 
Tak prędko? — zapytywało siebie to 
wstrętne stworzenie. 

Gabr,ela przewracała rozbolałą gło- 
wę po poduszce, 

— Nie! — mówiła dalej w myśli 
baronowa, — To nie może być jeszcze 
rozwiązanie... To zwykły atak. 

I nędznica oczekiwała przez kilka 
chwil, milcząca, z oczami wpatrzone- 
mi w twarz młodej dziewczyny, wy- 
krzywioną boleścią. 

Wkrótce Gabrjela wydała głębokie 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 
W dniu 31 października 1932 r 'poniedziałek) o godz 9-ej rano 
w kościele św Zygmunta, odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za zmarłych członków i ich rodzin 


SPÓŁDZIELCZEGO BANKU LUDOWEGO 


0 liczny udział uprasza 


ZARZĄD BANKU. 


będzie się składała z Mandżurji i pót- 
nocnych prowincyj chińskich. 


Zniknięcie tajnych aktów 
z kasy pancernej G. P. U. 


MINSK. Zrozumiałe zaniepokoje- 
nie wywołało wśród kolegjum miń- 
skiego G.P.U. tajemnicze zniknięcie 
nader cennych aktów państwowych, 
Akty te zginęły z kasy pancernej sze- 
fowi G.P.U., jednak w dość tajemni- 
czych warunkach, kasa bowiem nie 
została naruszona. 

W związku z zaginięciem kilku 
ważnych dokumentów szef G. P, U. 
mińskiego okręgu wezwany został do 
Moskwy. 


Teroryści niemieccy pod opieką 
Sowietów. 


MOSKWA. Poseł niemiecki von 
Dirken interwenjował w kKomisarjacie 
spraw zagr, protestując przeciwko 
udzielaniu azylu, a nawet poparcia 
terorystom niemieckim, którzy uciekli 
na teren Sowietów. Około 100 komu- 
nistów niemieckich, ściganych przez 
władze Rzeszy, znalazło schronienie 
w Sowietach. 


Wielka katastrofa kolejowa 
pod Moskwą, 


BERLIN. Wydarzyła się w pobliżu 
Moskwy straszliwa katastrofa kolejo- 
wa. W katastrofie tej około 100 osób 
poniosło śmierć, blisko zaś 800 zostało 
rannych. 

Bezpośrednio przed stacją w Mosk 
wie pociąg najechał na parowóz i wy 
koleił się, przyczem 6 przepełnionych 
pasażerami wagonów zostało zupełnie 
zdruzgotanych. 

Katastrofa ta została przez G.P.U. 
zatajona. 


Niesamowita przygoda dziecka, 


HAMBURG. W kantorze fabryki 
konserw w Magdeburgu podczas za. 
miatania biura przez zajętą tam ko- 
bietę, bawił się jej 10-letni synek 


westchnienie, drżenie ciała uspokoiło 
się. 

— Trochę mi lepiej.. wyszeptała 
prawie niedosłyszalnym głosem. 

— ża chwilę będziesz się czuła 
mupełnie dobrze. moje dziecię — od- 
rzekła pani de Garennes. — Staraj się 
zasnąć prędko... 

Nachyliła się nad głową dziewczę: 
cia męczennicy i złożyła na jej czole 
judaszowski pocałunek, poczem wyszła 
z pokoju. 

Po długiej nocy, podczas której 
straszne senne marzenia jakby zmora 
dusiły ją, przerywając co chwila jej 
gorączkowy sen, Gabrjela wstała znu- 
Żona, czując się jakby zbitą. 

Wstała późno, bledsza znacznie i 
słabsza aniżeli dnia wczorajszego, oczy 
miała zapadłe i szeroko podsiniałe, 

Jednakże siłą woli zwalczyła ten 
stan strasznego osłabienia, uczesała 
włosy i ubrała się staranniej niż zwy- 
kle 

Raul miał przybyć i biedne dziew- 
czę starało się ukryć widoczne na 
twarzy ślady cierpienia. 

Poszła do pani de Garennes, która 
ujrzawszy ją, zawołała: 

— Ah! meje dziecię, jakże dobrze 
wyglądasz dziś rano i jaka jesteś pię- 
kna! Dobrze spałaś w nocy, niepraw- 
daż? Czujesz się silniejszą zapewne? 

— Tak, pani, cokolwiek silniejszą, 
— odpowiedziała Gabrjela z bladym 
uśmiechem. 


Głos jej drżący, zaledwie dający 


drzwiami otwartej kasy, przyczem 
wyciągnął klucz od kasy i trzymał go 
w ręku. Nagle zatrzasnęły się drzwi 
kasy i chłopiec z kluczem został w 
niej zamknięty. Zapasowego klucza 
nie było. Straż ogniowa, wezwana do 
rozprucia kasy aparatem szwejsowym, 
odmówiła, nie chcąc narażać życia 
dziecka. Dopiero 2 monterów z fabry- 
ki kas zdołało wyciąć zamek. W cza- 
sie ich roboty, która trwała półtorej 
godziny, wpuszczano przez dziurkę od 
klucza tlen do wnętrza kasy i w ten 
sposób ocalono chłopca. 


Z różnych stron 


— Władze niemieckie odroczyły 
udzielenie koncesji na otwarcie gim- 
nazjam polskiego w Bytomiu, obawia- 
jąc się wzrostu głosów polskich przy 
wyborach do parlamentu niemieckie- 
go w dniu 6 listopada. 

— We Francji robotnik polski Mo- 
lenda poranił ciężko strzałami z re» 
wolweru dwóch innych Polaków, a na- 
stępnie popełnił samobójstwo. 

— Dziś Turcją obchodzi swe 
święto narodowe z okazji proklamo- 
wania republikii wyboru 29 paździer- 
nika 1928 r. pierwszego prezydenta 
republiki tureckiej, 

— Naskutek eksplozji granatu, zna- 
lezionego przez dzieci w rnmowiskach 
ną przedmieściu Szanghaju — Czapei, 
17.osób zostało zabitych, zaś 19 od. 
niosło rany. 


Dziś i dni następnych. 
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KRONIKA 


RALENDARZYM 

. Niedziela 30 października. Germana B. 
i Serpiona. 

Poniedziałek 31 pażdziernika. ł Sym- 
forjana. 

Wschód słońca: o g. 6.26 Zachó 16.12 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z soboty na niedzielę: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności 

W nocy z niedzieli na poniedziałek: 
Il Aleja, Òstatni Grosz. 


Od Redakcji. Na poniedziałek 
dnia 31 bm. przypada „Dzień QOsz 
czędności”. Ze względów technicznych 
oraz ze względu na niedzielę, zmuszeni 
byliśmy numer Oszozędnościowy „Sło: 
wa”, wydać dzisiaj. i 

Z magistratu. W dniu 1 listo- 
pada, jako w dniu Wszystkich Swię- 
tych, magistrat będzie nieczynny. W 
środę, dla załatwienia spraw, niecier- 
piących zwłoki, ustanowione będą 
specialne dyżury. 

Dzień Oszczędności w Cze: 
stochowie. Zawiązany pod przewod- 
nictwem p. Starosty częstochowskie- 
go Kazimierza Eostach:ewicza i przy 
udziale przedstawicieli duchowieństwa, 
reprezentantów władz samorządowych, 
wojskowych i szkolnych, Komitet 
Dnia Oszczędności, zgodnie z inten: 
cjami Międzynarodowego |Komitetu, 
stanął na stanowisku. aby dzień ten 
nie miał charakteru święta i uroczys= 
tości; natomiast cały wysiłek winien 
być skierowany na intensywną pro- 
pagandę wśród wszystkich warstw 
społecznych. W myśl wskazówek Ko- 
mitetu Międzynarodowego „Dzień Osz- 
czędności nie jest dniem próżnowania, 
ale pracy, w którym wszystkie czyn- 
ności mają być przesiąknięte ideałem 
oszczędności, dzień, poświęcony na 


Dźwiękowy „Teatr ODEON" 


W niedzielę 30 października o godzinie 
12.30 w południe. 
Rewelacyjny przebój sezonu: 


Nocw Chicago 


W roli głównej: Lew Ayres, Mac Clar 

ke. Nad program: Sensacja! Tom Mix 

wystąpi w swym dźwięk. filmie p. t. 

__ ŻYCIE ZA ZŁoTro. _ 

Krzesła tylko 49 groszy Miejsce w lo- 
ży 99 groszy 


Dźwiękowy TEATR „ODEON t-ga ALEJA 27 


Nowy wietki przebój sezonul 


Potężny rewelacyjny film słynnego reżysera M. GERINGA. 


GEHENNA KOBIETY 


Wzruszający dramat 
o cierpieniach, miłoś 


ci i poświęceniu kochającej kobiety. 
W rolach głównych: Sylvia Sydnej, Gene Raymon i W. Gibson 
| O O Ó 


Nad program 


Piekny dodatek dźwiekowy ił Aktualności 


dźwiękowe Paramountu. Przegląd wydarzeń na całym świecie, 


się słyszeć, kłamstwo zadawał sło- 
wom. 

Baronowa udała, że tego nie spo- 
strzegła, i odrzekła: 

— Będziemy mieli prześliczny dzień. 
Słońce weszło wspaniale na czyste 
niebo... Popołudniu będzie gorąco.,. 
Skorzystamy z tego, aby cię rozwese- 
lić, moje dziecię... Czujesz się w sta- 
nie przejść przez park? Pójdziemy o- 
czekiwać mego syna i siostrzeńca przy 
furtce, wychodzącej na brzeg Marny. 

— Oh! dobrze pani, — rzekła z po 
śpiechem  Gabrjela, którą  ożywiała 
myśł o Raula. — Czuję się w zupeł. 
ności zdolną do tej wycieczki... 

— A więc za chwilę pójdziemy. 
Dokończę mojej tualety i za dziesięć 
minut powrócę. 

Te dziesięć minut wydawały się 
bardzo długie młodej dziewczynie. 

Nakoniec pani de Garennes ukaza- 
ła się w kapeluszu ogrodowym na gło- 
wie i parasolką w ręku. 

— Chodź, droga mała rekonwales. 
centko — rzekła, podając ramię Ga- 
brjeli. — Zbliża się chwila, w której 
pociąg z Paryża stanie na stacji i wy 
siądą z niego Filip i Raul. Czas już 
iść. Oprzej się na mnie. 

— Dziękuję papi... Czuję, że będę 
mogła iść sama... Zdaje mi się, że je- 
stem juž zupełnie zdrowa. 

— Tak być powinno... Przedewszy 
stkiem nie byłaś tak bardzo chora, a 
zresztą, przecież doktór Laubet jest 
znakomitym lekarzem. 


— Podziękuję mu za jego stas 
rania. 

— Weź parasolkę od słońca. 

— Ter wielki kapelusz zasłoni 
mnie dostatecznie. 

Gabrjela włożyła słomiany kapelusz 
zawieszony w przedsionku, ubrany nie 
bieskiemi wstążkami, 

Pod szerokiemi skrzydłami tego 
kapelusza ładna jej twarzyczka wyda- 
wała się jeszcze bledszą i bardziej wy 
chudłą. 

Jednakże radość powróciła jej siły. 
Szczęście jak gdyby galwanizowało to 
biedne ciało podkopane trucizną. 

Obie kobiety wyszły z willi i prze 
szedłszy wśród trawników ścieżką wy 
sadzoną kwiatami, weszły na drogę 
zacienioną wielkiemi drzewami parku. 

Kiedy Gabrjela uszła sto kroków 
zaledwie, spostrzegła, że zbyt wiele 
rachowała na swoje siły. 

Chodzenie sprawiało jej bicie ser. 
ca tak bolesne, że zmuszoną była 
zwolnić kroku. 

Pani de Garennes spostrzegła, że 
Gabrjela słabnie. 

— Oprzejże się na mojem ramieniu, 
moje drogie dziecię — rzekła. 

— Nie, dziękuję pani... To  przeje 
dzie... cokolwiek tylko osłabienia... 
Już mi lepiej. 

I młode dziewczę, wzywając na 
pomoc całą swoją energję, zdołało się 
dowlec aż do furtki, wychodzącej na 
brzeg rzeki. 

GC. d. n. 
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SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIEĘ* 


3, 


iryzys przetrwa najłatwiej ten naród, który umie oszczędzać. 
MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 


rozpowszechnienie tego ideału drogą 
przykładu, słowa i obrazu”. 

Akcja propagandy oszczędności, 
ze względu na jej znaczenie wycho- 
wawcze, szczególnie intensywnie bę- 
dzie prowadzona na terenie szkół i 
wojska. 

Mareczki oszczędnościowe 
dla młodzieży szkolnej. Syste- 
matyczna propaganda oszczędności 
wśród młodzieży na terenie szkół 
przynosi coraz bardziej realne rezulta- 
ty i idea ta znajduje szerokie rozpow- 
szechnienie w młodych umysłach mło- 
dych obywateli Polski. Licząc się z 
tą akcją, Komuralaa Kasa Oszczęd- 
ności wprowadziła u siebie sprzedaż 
mareczek oszczędnościowych dla tych 
wszystkich drobnych wkładców, któ- 
rzy nie są w stanie jednorazowo wpła- 
cić 1 złotego, by wyrobić sobie ksią- 
żeczkę oszczędnościową. 

Inowacja ta spotkała się z dużem 
zainteresowaniem młodzieży szkolnej. 

Mareczki te są w cenie: 5, 10, 20 
i 50 groszy. 

Rozdawnictwo skarbonek. 

W celu zacnęcenia młoazieży do 
składania oszczędności, Komunalna 
Kasa Oszczędnośći w  Ozęstochowie 
wydawać będzie w dniu 81 paździer- 
nika w godzinach od 8 mej rano do 
7 mej wieczór bez przerwy wszys'kim 
posiadaczom książeczek oszczędnościo- 
wych z wkładem conajmniej 1-złoto- 
wym skarbonki oszczędnościowe. 

Sądzić należy, że ucząca się mło- 
dzież zechce jaknajliczniej zaopatrzyć 
się w książeszki oszczędnościowe, by 
otrzymać skarbonki, które będą dużą 
zachętą i ułatwieniem zbierania na 
przyszłość drobnych oszczędności. 


Godziny urzędowania w Ko: 
munalnej Kasie Oszczędności 
w dniu 31 października. 

W poniedziaiek, 81 października 
zracji Międzynarodowego Dnia O szczęd- 
ności munaloa Kasa Oszczędności 
czynna 4dzie dla wkładów oszczęd- 
nościowych od godziny 8 rano do go- 
dziny 7 wiecz. bez przerwy, 

Strajk rolny nie udał się. 
O ile wtorkowy targ odbył się pod 
znakiem strajku rolnego, gdyż terory- 
zowani gospodarze wiejscy częściowo 
wstrzymali się, lub byli przez terorys 
tów zawracani z drogi, © tyle targ 
piątkowy odbył się już normalnie a 
nawet dla zrozumiałych powodów był 
wybitnie ożywiony. Rolnicy przywieźli 
ze s»bą podwójne racje artykułów 
wiejskich. Chcąc w ten sposób powe- 
tować straty, poniesione przez opusz- 
czenie targu wtorkowego. Nasze gos- 
podynie, które z konieczności wstrzy- 
mały się od zakupów wtorkowych, 
chętnie zaopatrywały się w zapasy, 
gorliwie wytargowując ceny z racji 
wzmożonej konkurencji między sprze- 
dawcami. 

Tak więc strajk rolny zawiódł na. 
dzieje organizatorów, 

W związku z zakończeniem straj. 
ku rolnego, komisja samorządowa 
BBWR. na naszym terenie pod prze- 
wodnictwem posła Biluchowskiego roz 
poczęła pertraktacje z magistratem w 
sprawie obniżenia opłat wjazdowych 
dla rolników przybywających do mias- 
ta z produktami rolnemi oraz za por 
stój na targowiskach, 

Z Towarzystwa Przyjaciół 
Francji. W sobotę 5 listopada o g. 
20-ej odbędzie się zebranie towa: 
rzyskie członków i wprowadzonych 
gości Towarzystwa Przyjaciół Francji, 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Ankieta „Słowa na temat: 


Gdzie należy przenieść płyte Nieznanego Żołnierza. 


Płyta Nieznanego Żułaierza w Czę 
stochowie, dzięki niefortunnemu ob- 
raniu miejsca, jest dosłownie niewi- 
dzialną, Ukryta we wnęce parku, nie- 
dostrzegalną staje się w lecie, gdy 
bujna zieleń spowija ją wokół, niedo- 
strzegalną i podczas jesieni, gdy opa- 


Ofiara na cele 


dłe liście pokrywają ją całkowicie i zi- 
mą, gdy śnieg przykrywa ją białą 
płachtą. To symboliczne miejsce, po- 
święcone pamięci Bohaterów za Oj- 
czyznę w bojach poległych, winno zaj- 
mować w mieście naszem honorowe 
i widoczne dla wszystkich miejsce, 
TADS 


obroczynne 


z okazji imienin naczelnego lekarza Kasy Chorych, 
p. dr Tadeusza Biluchowskiego 


Z okazji dnia imienin naczelnego 
lekarza Kasy Chorych w Częstochowie, 
p. dr. Tadeusza Biluchowskiego, pp. 
lekarze, lekarze dentyści, farmaceuci, 
felczerzy, akuszerki i wszyscy pracow- 
nicy niniejszem składają sumę zł. 400 
do uznania solenizanta, 

Jednocześnie p. dr. Tadeusz Blu- 
chowski wyraził podziękowanie wszyst 
kim, składającym życzenia, ofiarując 
zł, 200, którą to sumę w myśl życzeń 
solenizanta podzielono następująco: 


na dóżywianie niezamożnych uczniów 
I G mn. Państw. — zł. 50, II Gimn. 
Państw.—zł. 100, Gimn. Związkowego 
— zł. 50, Gmn. „Nauka i Praca“ — 
zł. 50, Gimn. Państw, Ż-ńskie—zł. 50, 
na bezrobotnych pracowników umys. 
łowych — zł. 100, na komitet pomocy 
bezrobotnym — zł, 100, na kolonje 
letais dla harcerzy drużyny im. het- 
mana Stanisława Żółkiewskiego—zł. 50 
i na bezrobotnych ze Stow. „Orlę” — 
zł. 50. 


Starcie policji z tłumem w Lgocie. 


Załamanie się strajku rolnego wy- 
wołało rozgoryczenie agitatorów wyw- 
rotowych, którzy przy tejokazji usiło- 
wali wywołać zamieszanie wsród spo 
kojoych mieszkańców wsi. 

W Ligocie koło Grabówki, odległej 
od Częstochowy o 10 kilometrów miały 
wczoraj miejsce ekscesy, w wyniku 
których nastąpiło starcie tłamu z po: 
licjantami: Tłum 200 osób, przeważnie 


kobiet, uzbrojonych w pałki, widły 
grabie i kosy, zaatakował oddział po. 
licji, złożony z 20 posterankowych z 
oficerem na czele. Policja zmuszona 
była dać salwę w powietrze, to jednak 
nie powstrzymało tłumu, który usiło- 
wał otoczyć oddział. Wtedy policja 
przy użyciu pałek gumowych, rozpro- 
szyła tłum i aresztowała agitatorów. 
Kilku policjantów odńiosło rany. 


Straszna śmierć żołnierza pod kołami pociągu. 


Wypadek, czy samobójstwo. à 


Wczoraj o godz. 5 ppoł. opodal 
miejsca tragicznej śmierci Wandy Pa- 
cudównej, na przejeździe Kiedrzyńskim, 
pod pociąg towarowy wpadł 21-letni 
Józef Jurewicz, żołnierz 27 Bo. Zma- 
sakrowane okropnie ciało Jurewicza 
lokomotywa wlokła po torze na prze. 
strzeni 50 mtr. Szczątki zwłok, zniek- 
ształcone krwawą masakrą, przewie- 


Tragiczny 

Wczoraj o gcdz. 4 po puł. prze- 
chodnie ulicy Kazimierza byli świad- 
kami tragicznego wypadku, spowodo- 
wanego rażącym brakiem zapobiegli- 
wej ostrożności podczas mycia okien. 
Przeraźliwy okrzyk był zwiastu- 
nem nieszczęścia. Z okna 2 piętra ka- 
mienicy Nr. 12 runęła na bruk jakaś 
kobieta. Nieszczęśliwą okazała się 
45 letnia Tekla Pieńkowska, która 
myjąc zewnętrzne szyby okien straci- 
ła w pewnej chwili równowagę i spa- 
dła z wysokości dwu pięter. Pogo- 


Na terenie powiatu częstochow- 
skiego grasowała przez dłuższy czas 
banda zuchwałych złoczyńców, która 
dokonała szeregu włamań w okolicz- 
nych wsiach. 

M. in. włamywacze okradli sklep 
spożywczy p. Marji Smulikowskiej 
we wsi Szarlejka, gminy Grabówka, 
Wartość skradzionych artykułów wy- 
nosiła 500 zł, w nocy na 6 sierpnia 
b. r. złoczyńcy włamali się do sklepu 


G=—= Dźwiękowe „GRAND -KINO' —2 


Od soboty 29 października i dni następnych. 
Niezapomniany z „Pieśniarza Gór”, największy śpiewak Ameryki LAWRENCE 
TIBBET, GRACE MOORE oraz ADOLF MENJIOU w superfilmie z życia ro- 
syjskiej elity towarzyskiej 
= ster wojskowych p. i ROMANS Zz porucznikiem 


NAD P :OGRAM: Nowe dodatki dźwiękowe. — — Szczegóły w afiszach. 
|| NERREERoOŁRZEEZP WIEM: Ba SZ Z ZE O a Z (ę) 


sa 
Prywatna Szkoła Powszechna ora: Przedszkole 


Stanisławy Ligęzówny 
w Częstochowie, Aleja Kościuszki 8, telefon 186 
Przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich oddziałów oraz przedszkola 
Kancelarja otwarta codziennie od godz 9 do 18 


zione zostały 
Panny. 

Jurewicz pochodzi z Wilna, w 
Częstochowie odbywał powinność woj- 
skową. 

Sledztwo ustali, czy zachodzi tu 
nieszczęśliwy wypadek, czy samobój. 
stwo. 


F szpitala N. Marji 


wypadek. 


towie ratunkowe przewiozło Pieńkow- 
ską do szpitala N. M, Panny w stanie 
bardzo gryźnym. 

Wypadek powyższy powinien być 
przestrogą, zwłaszcza dla naszych pań, 
które przeważnie lekceważą sobie ży- 
cie służących, niezabezpieczając je 
podczas mycia okien. Srodkiem zarad- 
czym i radykalnym jest przywiązy- 
wanie myjącej osoby pasem lub po- 
prostu sznurem, umocowanym wew- 
nątrz mieszkania. 


p. Szymena Unglika we wsi Jacko- 
wizna, gm. Dźbów, gdzie skradli róż 
nych towarów, ogólnej wartości około 
500 zł, w 8 dni po tem dokonali oni 
włamania do sklepu p. Jana Tolla we 
wsi Wręczyca, gm. Węglowice. Łupem 
włamywaczy padły towary, wartości 
600 zł. 

Przeprowadzone -przez policję do- 
chodzenie ustaliło, że na czele tej zu- 
chwałej szajki stał Stanisław Adam. 
ski, zam. w Częstochowie (Wilsona 84) 
Należeli do niej: Stanisław  Struśkie- 
wicz, Jan Adamski, Antonina Lesiak 
i Józef Koza. Wszyscy wymienieni 
karami byli już niejednokrotnie za po- 
dobne przestępstwa, przyczem trudnili 
się oni również przemytnictwem. 

Onegdaj cała szajka stanęła przed 
sądem grodzkim, który skazał: Stani- 
sława Adamskiego i Antoninę Lesiak 
po 8 lata więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich na przeciąg lat 8, 
Juruśkiewicza ma 2 lata więzienia z 
poagbawieniem praw obywatelskich na 
przeciąg 6 lut, Jana Adamskiego 1 i 
pół roku 1 Józefa Kozę na 1 rok wię- 
zienia, 


właśnie u stóp Jasnej Góry, by przy- 
bywającym pielgrzymkom głosiło chwa 
łę Nieznanego Żołnierza. Dotychczas 
pielgrzymki i turyści mijają to miej- 
sce obojętnie, niedostrzegając płyty i 
bardzo rzadko się zdarza, by ktoś z 
przybyszów zatrzymał się przed płytą 
nawet wtedy, gdy ją dostrzeże i pły- 
ta jest niepozorną, szarą, jednolitą, 

Odźwierciadlając słuszne opinje na 
szych czytelników, których boli to za 
niedbanie symbolicznego miejsca, bę- 
dącego wyrazem naszych uczuć dla 
całopalnej ofiary polegiych w zaraniu 
życia na polu chwały, rozpisujemy an- 
kietę na temat: 

Gdzie należy przenieść płytę Nie- 
znanego Żołnierza? 

Do ankiety tej zapraszamy wszyst- 
kich naszych czytelników, a głosy Ich 
w tej sprawie umieszczać będziemy 
na łamach „Stowa”. 

Zapoczątkowując ankietę, notuje- 
my opinję „Ostatnich Wiadomości 
Qzęstochowskich”, które uznając słusz- 
ność naszej ankiety, taką wypowiada- 
ją opinie: 

„Należałoby to przeoczenie naprawić, 
mogiłę przenieść na bardziej widoczne 
miejsce, należycie ją oświetlić i nadąć jej 
okazalsze kształty. 

O ile się nie mylimy, na podwórzu 
magistratu bezuzytecznie leżą bryły pięk- 
nego granitu, stanowiące pozostałość po 
obalonym pomniku carskim. Sądzimy, że 
Tymczasowy Zarząd Miasta chętnie uży- 
czyłby ich do upiększenia mogiły Niezna- 
nego Żołnierza”. 

TOEA GNT WRC P PESENE OT EE R AES 
Ofiara. 

Do dyspozycyi Doktorowej - Zofji 
Wolberg Katedralna 8. 

Dla uczczenia pamięci ubóstwiane- 
go syna b. p. Maksymiijana Konheima 
w 10tą rocznicę Jego zgonu niepo- 
cieszona matka zł. 10. 


Mieiski Teatr Kameralny 


od piątku 21 października 1932 r. 
codziennie o godz. 8 wieczorem 


„Beczki Złota” 


znakomita, szampańskim humorem 
tryskająca farsa w 3 ch aktach 
Evansa i Valentinea. 


W głównych rolach wystąpią p.p. Ce- 
ranka-Poznańska, Gozdecka, Ziembiń- 
ski, Bielicz i Dębicz. 


SZATNIA NIEOBOWIĄZU JĄCA. 
Kino-Teatr „ATLANTIC“ 


Dziś i dni następnych. 


Potężne arcydzieło filn owe z Rudol- 
fem Schildkrautem w roli głównej p.t. 


Śmiertelna krzywda 


Wstrząsająca treść-głębokość ujęcia- 
niecodzienne pomysły. 

Nad program: Doskonała komedja I 
Polska aktualność! 


Całkowity program ilustrowany 
dźwiękowo-muzycznie. 
66 ii Ale- 


Kino „MUZ ja 43 


Dziś i dni następnych. 


PUSTYNIA W PŁOMIENIACH 


Program drugi: 


Carewicz 


W roli głównej: Iwan Petrowicz. 


Dźwiękowe „Grand. Kino“ 


W niedzielę 30 października o godz. 
12.30 w południe i we wtorek 1 listopa- 
da o godzinie 12:30 w południe. 
Największy film lotniczy świata p. t. 


PATRO w którym role 


nieustraszonych 
orląt grają Ryszard Barthoimes, Neil 
Hamilton i Douglas Fairbanks. 


Wszystkie krzesła po 49 gr. Loże 99 gr' 
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KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 


POWIATU CZESTOCHOWSKIEGO 


instytucja Bankowa Prawa Publicznego o pupilarnei pewności, 


ul. Kilińskiego O. 
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Uroczystość strażacka w Wą. 
soszu. W niedzielę, 30 bm. odbędzie: 
się w Wąsoszu uroczystość poświęce= 
nia sztandaru i remizy, połączona z ob 
chodem  1i0O-lecia założenia ochotni- 
czej straży pożarnej w Wąsoszu. 

Program uroczystości przewiduje: 
godz. 10 — zbiórka drużyn na placa 
ćwiczebnym; godz. 10.30 — wymarsz 
do kościoła i poświęcenie sztandaru. 
O godz. 12 nastąpi wymarsz do remi- 
zy, następnie raport i powitanie goś- 


ci, poświęcenie remizy oraz wbijanie: 


„gwoździ w drzewco sztandaru. O godz.. 
14 — ćwiczenia konkursowe drużyn. 
II rejonu, zaś © godz. 16 nastąpi roz-- 
wiązanie zjazdu. Na zakończenie uro 
czystości odbędzie się zabawa. 

Wezwanie Związku „Pań Do» 
mu“ do bojkotu elektrowni 
Zarząd Związku „Pań Domu” oddzia 
w Częstochowie prosi członkinie związ*- 
ku i wszystkie panie domu w mieście: 
o solidaryzowanie się z bojkotem prą- 
du elektrycznego, o przestrzeganie naj- 
dalej idącej oszczędności tego prądu 
i przystąpienie do strajku manifesta. 
cyjnego, którego terminy będą ogła- 


szane. Paniom domu  przedewszyst: - 


kiem powiuno zależeć na potanieniu. 
prądu do celów gospodarskich, do że-: 
"lazek, kuchen, piecyków, od czego za-- 
leży wygoda i hygiena naszych gos- 
podarstw i organizacja naszej pracy.. 
Chcemy zeiektryfikować nasze gospo- 


Baterje anodowe znanej fabryki „Eleke 

tron“ oraz bateryjki i lampki kieszon- 

kowe „Elektron- Patent" po cenach 
pajniższych. 

Baterje anodowe, wyczerpane przed- |. 

wcześnie,zamieniamy na nowe. Lampy |: 

radjowe „Tungsram“ po cenach od 10 | 

zł z zamianą na nowe po przedwczes- || 

nej utracie emisji. 
Ładowanie akumulatorów! 

Wszelkie artykuły techniczne, elek- 

trotechniczne i radjowe po cenach 
najniższych. 

„ŁOŻYSKA KULKOWE“ S. R. O. 


Biuro Techniczne „WNEOÓN” | 


Sp. z ©. ©. 
Częstochowa, Aleja 14 — telefon 7.70 
m RR mi WA M M M | AA | M KA | MAM MNA . 


darstwa, jak zelektryfikowano je za: 
granicą. Przy dzisiejszych cenach i 
dzisiejszym kryzysie jest to wyklu- 
czone. Wobec tego chwilowo reduku- 
jemy użycie prądu do minimum, aż 
do czasu, póki elektrownia nie udos- 
tępni nam przez zniżkę cen propagan. 
dę prądu dla celów gospodarstwa. 
Zarząd Związku Pań Domu 
Oddział w Częstochowie. 
Ciekawy odczyt w lokalu 
KAŻ Dziś, w sobotę, w lokalu Ko- 
ła Akademików Żydów (Najśw. Marji 
Panny) prof. Sack wygłosi referat p.t, 
„Shylock w świetle nowszych badań 
krytycznowliterackich”. 


Z Teatru „Kameralnego”. 

Dziś, w sobotę popoiuaniu na 
przedstawieniu popularnem, świetna, 
niesłabnącem powodzeniem ciesząca 
się komedja Kiedrzyńskiego: „Szczęś- 
cie od jutra”, której wszystkie dotych- 
czasowe przedstawienia odbyły się 
przy szczelnie zapełnionej widowni, a 
cały szereg osób odeszło od kasy, Po- 
czątek punktualnie o godzinie 16-tej. 
Bilety od 49 groszy są rano do naby- 
cia w „Renomie” i od godz. 14-tej w 
kasie teatru. Wieczorem, o godzinie 
20.tej przezabawna, groteskowa farsa 
„Beczki młota” w świetnem wykonaniu 
naszego zespołu z Uozdecką, Ceranką, 
Gallową i Ziembińskim w rolach głów- 
nych. 

Jutro, w niedzielę, popołudniu, o 
godz. 16-tej znakomita komedja Al, 
hr. Fredry: „Pan Jowialski”, po ce- 
nach najniższych od 49 groszy. Wie- 
czorem, 0 godz. 20-tej angielska farsa 
„Beczki złota”, 

W poniedziałek, 31 b. m.—wieczór 
Związku Legjonistów p.t. „My pierw- 
sza brygada”. Wykonane zostaną pio- 
senki lsgjonowe w układzie i insceni- 
zacji L. Szillera. 

Przygotowania do najbliższej prem- 
jery znajdują się w pełnym toku. Jak 
już donosiliśmy, będzie to ostatnia no. 
wość scen francuskich p.t.: „Handlarze 
sławy”. Próbami osobiście kieruje 
p. dyr. Gall, który jednocześnie opra- 


| Przyjmuje w kłady oszczędnościowe. 
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Prawne bezpieczeństwo | 


| i wysoki procent. ! 


Tajemnica wkładów. 
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cował niezwykle oryginalną, dotąd w 
naszem mieście niewidzianą oprawę 
sceny. W wykonaniu udział biorą naj- 
wybitniejsze siły naszego zespołu. — 
Premjera w przyszłym tygodniu. 


Humor i smutek żołnierza. 
„My pierwsza brygada''. 


Sądząc z dotychczasowych s«amó- 
wień, jakie napływają, zapowiedziane 
na poniedziałek, 81 b. m. przedstawie- 
nie p. t „My pierwsza brygada” — 
piosenki legjonowe w 16 tu obrazach, 
obudziło bardzo duże zainteresowanie 
w naszem mieście, Nie dziwnego, gdyż 
dyrekcja teatru dokłada wszelkich sta- 
rań, by przedstawienie to wypadło jak- 
najświetniej i dało uczestnikom wier- 
ny obraz przeżyć bojowników o wol- 
ność Polski. Przedstawienie to organi- 
zuje Związek Legjonistów Polskich. 


'Blorą w niem udział wybitni soliści 


Teatru Polskiego w Katowicach, pp.: 
Jastrzębski, E Karasiński, H. Kowal- 
ski i Adam Kopciuszewski oraz chór 
i orkiestra, składająca się z 3t osób, 
Premjera tego przedstawienia odbyła 
się w Katowicach 15 b. m. pod pro- 
tektoratem honorowym wojewody śląs- 
kiego, p. dr. Michała Grażyńskiego i 
d-cy dywizji śląskiej, p. gen. dr. Za- 
jąca. Przedstawienie to wywarło na 
widzach niebywale silne wrażenie, tak 
prostotą, jak i oryginalnem ujęciem 
formy. Na program składają się bo- 
wiem piosenki legjonowe, każda ubra- 
na w formę obrazka scenicznego, dos- 
tosowanego do jej nastroju i treści. 
Zaznaczyć należy, że takie przedsta: 
wienie urządzono w grudniu ub, roku 
również w Teatrze Wielkim w War: 
szawie. Na przedstawieniu tem był 
obecny Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej, cały rząd i korpus dyplomatyczny. 
W Katowicach i Warszawie insceni- 
zował przedstawienie znany w Polsce 
reżyżer, p. Szyler i p. S. Damiecki ż 
Teatru Ateneum w Warszawie. 
Bilety na uroczyste przedstawienie, 
które odbędzie się w poniedziałek, 
81 b. m., o godz. 1986, w sali Teatru 


„Kameralnego”. Przedsprzedaż biletów 
w Komunalnej Kasie Oszczędności i 
w księgarni p. Swięckiego. Ceny bi- 
letów od 1 — 4 zł. wraz z podatkiem. 
O godz. 16 tej odbędzie się specjalne 
przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej po cenach wyjątkowo niskich — 
50 groszy. 

Nie przechowywać pienię 
dzy w domu. O uiemiłych następ: 
stwach przechowywania pieniędzy w 
domu przekonał się p. Lejzor Granek 
zam. przy ul. Warszawskiej, któremu 
w czasie chwilowej nieobecności w 
mieszkaniu skradziono z szuflady sza- 
fy 88 zł, Uniknąłby jednak tego, gdy 
by pieniądze ulokował w Komunalnej 
Kasie Oszczędności, 
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SPRZEDAŻ 
SUKNA I KORTÓW 


M. A. LASTMAN ję 
cC eęstochowa, I Aleja 5 


Poleca w wielkim wyborze mater x 
jały: paltotowe, ubraniowe, pokry > 4 
cia na futra, spodniowe, na palta 
damskie oraz dziecięce, z pierw- 
szorzędnych fabryk Bielskich i 
Tomaszowskich po cenach fa- 


brycznych. % 
S n a aS 


Ks językowe przy szkole powszech” 
nej prywatnej St Ligęzówny, Często: 
chowa, Aleja Kościuszki 8 Telefon 186. 
(Francuski, niemiecki, angielski) dla do- 
rosłych i młodzieży, tak początkujących, 
jak i zaawansowanych. Informacyj udziela 
kancelerja szkoły w godz. od 9 — 18. 
EZ A O W - AA A OKNA ANNA 
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20 zł. dam temu kto odnajdzie 3 drzew 
ka: 2 węgierki i 1 wiśnia skradzio- 

ne 21 pażdziernika z ogródka w okolicy 
Rakowa Józef Gałwiarczek, Narutowicza 
Nr. 137, 695—2, 


Myypożyczalnia książek uruchomiona 
zostanie od dnia 1 listopada b.r, Ale 
ja Wolności Nr 22, 1-sze piętro. 


gubiono książeczkę Kasy Chorych na 
imię Stefan Pukiewicz za Nr. 99088. 


= z oddzielnem wejściem z cało- 
dziennem utrzymaniem lub bez de 
odstąpienia. Wiadomość Aleja Wolności 
22, I piętro. 
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Publiczność i banki. 


Wśród przeciętnego ogółu publicz- 
ności utarło się mniemanie, że banki 
istnieją tylko dla finansistów, wiel- 
kich przemysłowców i kupców, którzy 
prowadzą duże i skomplikowane inte- 
resy, dla zwykłego śmiertelnika nawet 
niezrozumiałe. Zapewne wielu jest 
ludzi, którzy w swem życiu nigdy nie 
przestąpili progu banku, który wydaje 
ım się czemś tajemniczem i niedos: 
tępnem. 

Jakże w tym wypadku różnimy 
się od zagranicy, gdzie niema prawie 
człowieka, któryby z bankiem nie 
miał do czynienia. I to jest proste i 
zrozumiałe, Każdy człowiek musi mieć 
w życiu do czynienia z pieniądzem, 
bo pieniądz jest miernikiem wszelkich 
wartości, jest najłatwiejszym sposo- 
bem wymiany, regulatorem cen i środ- 
kiem płatniczym. 

Zatem każdy człowiek musi obra- 
cać w życiu pieniędzmi. Rzecz prosta, 
że jedni mają ich więcej, inni mniej, 
Rzadko się jednak zdarza, aby pienią: 
dze zarobione były wydane natych- 
miast. Jakiś czas leżą bezużytecznie 
w domu, nietylko nie przynosząc właś- 
cicielowi żadnych Korzyści, ale prze- 
<iwnie, często „rozłażą się” niewiado- 
mo na co, czasem się je zgubi, albo 
wreszcie, conajgorsze, zostają skra- 
dzione. Posiadacze tych właśnie nie- 
wielkich sum, przeznaczonych nawet 
na codzienną egzystencję, mogą i po- 
winni być klijentami banku. Są takie 
instytucje bankowe jak np. Komunal- 
na Kasa Oszczędności, które mają być 
powszechnemi zbiornicami pieniędzy 
i dlatego przyjmują wpłaty najdrob- 
niejsze, bo już począwszy Od 1 złote- 
go. Każda gospodyni, która gospoda: 
ruje budżetem domowym, wpłaciwszy 
do Kasy zarobki męża, odbiera sobie 
pieniądze w miarę potrzeby, otrzymu- 
jąc potem nagrodę w postaci narosłych 


Z nędzy do pieniedzy r| 
przer Państwową Loterję 


Kup los 
w kantorze Wymiany I Loterji 


J3. WEKSLER, Aleja 6. 
wygrana 1.000.000 zł. 


wygrana 

Według nowego planu każdy wygry 

wający los w poprzednich klasach 
gra do 5-ej klasy i może wziąć 


udział w premjach 
1/4 ai 
CENA wm x. LOSU 
W naszej kolekturze padło 
w poprzedniej 25 ej loterji 
| 15.000 z+. na Nr. 68620 


15.0060 zł. na Nr. 69661 


procentów, na które nigdy w domu 
się nie liczy. 

Caly szereg innych nawet drob- 
nych czynności pieniężnych, czy to 
będą czynności przekazowe, inkaso 
weksli miejscowych i zamiejscowych, 
może każdy. kupiec załatwić przez 
Kasę na warunkach dla siebie ko- 
rzystnych, 


Pozatem każdy człowiek w życiu 
chce się czegoś dorobić, chce sobie 
zabezpieczyć starość, chce wyposażyć 
dzieci, chce sobie wybudować domek 
it. d. Musi na to częstokroć przez 
całe życie pracować, a końcowy efekt 
lego wysiłków składać się będzie z 
drobnego łańcucha małych sum. Taki 
człowiek nietylko może, ale powinien 
być klijentem banku, Bo pomijając 
fakt, że pieniądz zbierany i trzymany 
w domu jest przyczyną wielorakich 
nieszczęść, przypomnieć należy, że 
przy dłuższym okresie kapitalizacji i 
procenty od składanego kapitału wy- 
noszą sumę większa, aniżeli sam ka- 
pitał, Kto składa dziennie 10 groszy, 
na 6 procent otrzyma za lat 20 — 
zł. 1,707, w 'tem samych procentów 
zł. 987. Gdyby dla nowonarodzonego 
dziecka rodzice postanowili oszczędzać 
po 10 złotych miesięcznie na 8 proc., 


okazy 
ŻAROWKI 


CHRONI WASZE OCZY , 


dziecko w 21 roku życia 5882 złcte. 
Takich przykładów możemy  przyto- 
czyć wiele, sale brak miejsca na to 
nie pozwala, 

Zatem uczmy się obracać pieniędz. 
mi, jak to robią zagranicą i nie oba- 
wiajmy sie nrzekroczyć progu banku. 
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Tygodniowy przegląd polityczna - gospodarczy. 


Dnia 21 pyździernika minister Wła- 
dysiaw Zawadki poinformował współ. 
pracownika „Gazety Polskiej” o za- 
kończeniu prac nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1988-34. Dochody 
Skarbu Państwa preliminowane są na 
2.088 miljonów, wydatki na 2,449 mil- 
jonów zł. Deficyt tedy przewidziany 
jest na 361 miljorów zł, Minister prze- 
widuje pokrycie tego deficytu przez 
kompresję wydatków xz rezerw skar- 
bowych, ewentualnie za pomocą ope- 
racyj finansowych. Ostatnie stają się 
możliwe wobec wzrostu oszczędności 
i wogóle — keępitalizacji. Jedną tylko 
drogę pokrycia niedoboru budżetowe- 
go wykiucza minister Zawadzki: in- 
flację. Stałości naszej waluty możemy 
tedy być pewni. Prasa opozycyjna już 
obecnie dowodzi, oczywiście, że bud- 
żet jest nierealny, że dochody obli- 
czone są zbyt wysoko. Sam minister 
Zawadzki zastrzega się również, że 
przewidywania co do dochodów mogą 
być tylko bardzo przybliżone. Ale i 
w wydatkach możemy również prze- 
widywać pewne zmniejszenia, np. w 
dziale spłaty długów międzynarodo- 
wych. W każdym razie, jeśli uprzy- 
tomnimy sobie, że jeszcze przed dwo- 
ma laty minister ówczesny I, Matu- 


szewski musiał bronić budżetu pań- 
stwowego przeciwko rozdymaniu go 
przez opozycję sejmową, to musimy 
dojść do przekonania, że daremniebyś- 
my szukali ekspertów zdrowego bud- 
żetowania na ławach opozycji. Dla 
porównania warto wspomnieć, że bud- 
Żet Francji, który właśnie jest przed- 
miotem debaty w parlamencie fran- 
ceuskim, zamknięty jest deficytem 12 
miljardów franków (ca 4 miljardy zło- 
tych). Dodajmy do tego, że pięć 
państw Earopy przeżywa obecnie os- 
try kryzys gabinetowy, spowodowany 
niemożnością skonstruowania budże- 
tów bezdeficytowych. Rumunja roz- 
paczliwie broni się przeciwko upoka- 
rzającej kurateli Ligi Narodów. Rząd 
norweski wystosował do ludności o- 
dezwę, w której wskazuje na rozpocz- 
liwy stan finansów państwowych i 
zapowiada, że ludność będzie musiała 
ponieść najcięższe ofiary dla ratowania 
waluty i skarbu państwa. Niema dzi- 
siaj bodaj ani jednego państwa w 
Europie i Ameryce, które nie cierpia- 
łoby wskutek deficytu budżetowego, 
X 

W województwach zachodnich, na 
Pomorzu i w Wielkopolsce, odbywają 
się obecnie liczne rewizje i areszto- 
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Współczesna technika wykryła te- 
go oto potworka, zwanego 


e rPądozeroą 


Jest to pasożyt. którego nabywacie 
bezwiednie wraz z każdą kupioną 
przez Was t zw. „tanią* żarówką. 
„Prądożerca* tkwi w nich, opycha 
się prądem, pożera zatem Wasze 
pieniądze, nie dając wzamian za to 
bynajmniej więcej światła. Najnowsza 
zdobycze techniki wykryły 
żercę* i znalazły natychmiast sposób 
zniszczenia go. Żarówki Philipsa są 
naprawdę tanie, różniąc się od tak 
zwanych „tanich“, tem, że. zużywają 
niewspółmiernie mniejsze ilości prądu. 


„prądo- 


PHILIPSA 


WASZĄ KIESZEŃ 


wania wśród dziaiaczów Obozu Wiel- 
kiej Polski i Stronnictwa Narodowego. 
Było do przewidzenia, że OWP w za- 
ciekłej walce z rządem musiał sięg- 
nąć do metod nielegalnych, wywroto- 
wych. Jako podatny w tym celu ma- 
terjał OWP  mobilizował zapalną i 
niedoświadczoną młodzież, rozwijając 
swą działalność przedewszystkiem w 
województwach kresowych: w Mało- 
polsce Wschodniej i na Pomorzu, 
gdzie zawsze łatwiej o materjał palny 
i o podejrzane „kontakty”. Rząd nie 
byłby godzien miana rządu, gdyby 
bezczynnie przyglądał się działalności 
wywrotowej, choćby przykrytej sztan- 
darem „narodowym”. Zresztą, prasa 
tego obozu coraz wyraźniej podkreśla 
swe „koleżeństwo broni” z komunis- 
tami (protesty z powodu złego rzeko- 
mo obchodzenia się z więźniami poli- 
tycznymi w Grudziądzu). Procesy, ja- 
kie odbędą się w związku z obecnie 
odbywanemi rewizjami i aresztowania- 
mi wśród działaczów OWP, odsłonią, 
ehy nadzieję, istotne oblicze tego 
obozu. 


x 


Zjazd Narodowego Chrześcijańskie- 
go Zjednoczenia Pracy, który jest na 
Sląsku odpowiednikiem BBWR, od- 
był się w Katowicach, Wykazał on 
postępy idei państwowej w społeczeń. 
stwie polskiem na Sląsku. W powzię- 
tej jednomyślnie rezolucji zjazd wy- 
powiedział się za utworzeniem wiel- 
kiego województwa śląskiego, przy 
zachowaniu autonomji kulturalnej i 
gospodarczej, jednakże przy usunięciu 
z niej tych politycznych przerostów, 
które nie służącani Sląskowi, ani Pols 
sce, przyczyniają się jedynie do zaog- 


Trzymanie pieniędzy w domu to pogłębianie kryzysu. 


Szczęście od jutra?! 


Iwo Gall, syn znakomitego kompo- 
zytora Jana Galla, Krakowianin, ar- 
tysta — malarz, plastyk i grafik— od 
najwcześniejszych lat swego artystycz- 
nego rozwoju, objawiał wybitną in- 
klinację do wypowiadania swych tęsk- 
not i wizyj w formie teatru. Teatr 
bowiem — i jego istota, konglomerat 
formy i treści, zawierający w sobie 
wszystkie elementy artystycznego myś- 
denia i działania, składające się w su- 
mie na pojęcie „wszechsztuki*,—teatr 
jedynie dawał mu nieograniczone 
możliwości artystycznej expresji i wy 
powiedzenia się. Jako 20-letni mło- 
dzieniec wystawił Gall nieśmiertelne 
arcydzieło Szekspira — „Hamleta” — 
w własnej inscenizacji. Było to we 
Wiedniu, w okresie wojny. 

Jako długoletni dekorator i insce- 
nizator teatru im. J. Słowackiego w 
Krekowie, zapisał się szeregiem nie- 
zapomnianych inscenizacyj, będących 
pomostem do teatru nowego, a zara” 
zem zrywających ze zmurszałym i już 
mocno wtedy zaśniedziałym tradycjo- 
nalizmem czcigodnego teatru krakow- 


is a 

iedługo jednak potem, porwany 
przez Osterwę do Warszawy, staje 
Gall przy boku tego genjalnego reży- 
sera, jako współtwórca i kierownik 
art. warszwskiaej „Reduty” — prze- 
niesionej niebawem do Wilna. I tu 
rozpoczyna się złoty okres reżyser- 
skiej działalności Galla, Przerabia on 
według własnych projektów gmach 
teatru na Pohulance, przystosowuje 
starą operową scenę do wymogów 
teatru nowoczesnego i wystawia na 
niej cuda, których „oko ludzkie nigdy 
nie widziało*. 

„ Wyzwolenie”, „Wesele“, „Sędzio- 
wie*, „Eros i Psyche”, „Zaczarowane 
Koło,, „Rycerz z La Manczy“ — i 
cały szereg arcydzieł polskiego reper- 
tuaru, to piękna nić artystycznej dzia 
łalności Galla na terenie wileńszczyzny, 
nić potęgi talentu tego wielkiego 
kompozytora i budowniczego tła sce- 
nicznego, nić przetykana srebrem ta- 
kich widowisk: jak „Książę Niezłom- 
my*, grany 120 razy z górą na wole 
nem powietrzu, we wszystkich więk- 
szych miastach Rzplitej, między inne- 
mi i w naszem mieście — lub rewe- 
lacyjny „Sen„—Kruszewskiej, którego 


inscenizac(a stanowi jedną z najpo- 
ważniejszych zdobyczy nowoczesnego 
polskiego teatru. 

Nie sposób wymieniać tu wszyst. 
kich inscenizacyj Galla, który prócz 
normalnej codziennej pracy teatralnej, 
znajdował jeszcze czas na stworzenie 
pierwszego w Polsce archiwum Teatru 
— oraz imponującej ilością i doborem 
dzieł bibljoteki, poświęconej głównie 
sztuce teatru. — Owocem jego pracy 
pedagogicznej było założenie pierw- 
szego w Polsce dramatycznego Studja 
hebrajskiego. Rezultaty prac tegoż 
Studja, okazały się czemś niezwykłem, 
zwłaszcza, jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę materjał ludzki, którym Gall roz- 
porządzał, 

Pierwszy pokaz prac Studja hebr, 
zrealizowany w wystawieniu Dicken- 
sowskiego „Swierszcza za Kiminem* 
był niemal rewelacją, którą porównać 
można tylko z rezultatami prac osiąg= 
niętych przez „Habimę* a realizacja 
misterjum Pereca p. t. „Zagłada Do- 
mu Cadykowego* — była ewenemen- 
tem artystycznym. Po okresie wileń- 
skim i pobycie zagranicą, powraca 
Gall do Polski, aby otworzyć fredrow 
ską „ Zemstą* teatr „Ateneum* w 


Warszawie, poczem udaje się na 
Wołyń, znacząc znowu ślady swego 
tam pobytu, szeregiem niezapomnia- 
nych inscenizacyj. W ostatnim sezo- 
nie teatralnym współpracuje stale ze 
Stefanem Jaraczem w „Ateneum“ i 
darzy stolicę pięknemi rezultatami 
swego talentu, z „Carem Leninem”— 
na czele. Po sukcesach ostatniego 
sezonu — spędzonego w stolicy, za- 
pragnął Gall usunąć się zdala od nast 
rojów wielkiej metropoljj w zacisze 
życia prowincji — i tu dalej działać 
potęgą sztuki, rozwijając swoje nieo- 
graniczone koncepcje artystyczne. I 
wtedy właśnie oczy alla zwróciły 
się na Częstochowę, która od lat błąka 
się w labiryncie jednego wielkiega 
nieporozumienia teatralnego. Ale byży 
i inne, może głębsze przyczyny, które 
zwróciły oczy Galla, właśnie na teren 
Częstochowy. Wszak to miejsce od 
wieków święte, królestwo — „Tej... 
co Jasnej Broni Częstochowy*, teren 
przesycony żarem serc rozmodlonych 
i wierzących, a więc teren wprost 
wymarzony dla realizacji zupełnie u 
nas  zaniedbanej gałęzi najwyższej 
sztuki — teren Teatru Misterjów. 
D. c. n. 
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„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKXIEB* 


«XT. 250 


Najbardziej kulturalne narody Świata najwięcej oszczędzają. 
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nienia stosunków i utrudniają natu- 
ralny proces zespolenia się Śląska z 
Macierzą. Wiemy, jakie „przerosty” 
mieli na myśli uczestnicy Zjazdu. 
Chodzi o wygórowane ambicje pew: ej 
grupy działaczów politycznych, któ- 
rym się wydaje, że lad śląski poto 
wydarł się z pod przemocy wrogów, 
by stworzyć domenę dla ich pyszał- 
kowatej żądzy władzy i zysków oso: 
bistych. „Przerosty” te muszą być u. 
sunięte. 


A 

Bank Polski zniżył stopę dyskon- 
tową z 7 i pół na 6 proc. i stopę 
lombardową z 8 i pół na 7 proc. Krok 
ten odpowiada zdawna ujawnionym 
życzeniom sfer gospodarczyah, i po- 
winien automatycznie pociągnąć za so- 
bą zniżkę stopy procentowej kredytu 
bankowego. Rozporządzenie ministra 
skarbu ustala stopę najwyższą pobiera- 
nych procentów od pożyczek prywat- 
nych na 12, zamiast dotychczasowych 
15 procentów, Zyski wyższe, wynika: 
jące z umów dawniejszych, mogą być 
pobierane tylko do grudnia b. r. Po 
tym terminie pobierający procent 
wyższy ponad 12 rocznie podpadają 
pod ustawę karną o lichwie. Obniże- 
nie stopy procentowej w Banku Pol- 
skim i od pożyczek prywatnych jest 
dalszym ciągiem i jednym z podsta- 
wowych czynników rządowej akcji 
zniżki cen produktów przemysłowych. 


X 

W ważnej dla sfer gospodarczych 
sprawie zabrał głos minister opieki 
społecznej St. Hubieki. Minister, w 
rozmowie ze współpracownikiem „Ga: 
zety Polskiej” podniósł przedewszyst- 
kiem ogólne znaczenie instytucji o- 
pieki społecznej, Gdyby nie ta opieka, 
w kryzysie obecnym ludność byłaby 
dziesiątkowana przez głód i choroby. 
Za dawnych czasów, gdy instytucje 
takie nie istniały, niejednokrotnie trze - 
cia część ludności wymierała podczas 
kryzysów gospodarczych. Podnosząc 
znaczenie instytucji opieki społecznej 


SKŁAD FUTER 
firmy A. PIK 


Czestochowa, Aleja Nr. 3 
(front, 1-sze piętro) 


Poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór wszelkiego rodzaju futer 
po cenach najniższych. 
Towar dowolny. — Obsługa solidna. 


WAŻNE OLA PAN! 

Piegi i plamy na twarzy,to nieprzy- 
jemne utrapienie dla pań z olbrzýmią 
szkodą dla ich urody. Niejedna też z 
pięknych pań staje przed lustrem z 
niemem pytaniem na ustach, jak poz- 
być się tych niebezpiecznych wrogów 
swej urody. Oto do usług w takiej kry- 
tycznej chwili staje jako niezawodny 
środek KREM „LACTOLŁIN, który ra- 
dykalnie usuwa piegi i plamy. 

Krem „Lactolin* nagrodzony został 
wieloma nagrodami,w tem złotym me- 
dalem na wystawie w Paryżu i liczne- 
mi dyplomami. Żądać wszędzie. 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


Aleja N. Marji Panny nr. 10. 


Przyjmuje od 9—1 i od 3—7 wieczorem. 
w niedziele i święta od 10—2 po połud 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 


ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 


OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


MOARE EE E AEAEE NSARA LAEE TE E S E E TER DEEDES CI TACY 


GENY OGŁOSZEŃ: Przod tekstem 40 gr. zn wiersz mm., nadezłame, w tekóńcie i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 
szenia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu og 


Aby nie przepłacać, należy kupować w pierwszem źródle! 


SRAD FUTER 


Maurycy Kornberg 
Panny Marji 6, I piętro, tel, 259 


zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. 
w wielki wybór wszelkiego rodzaju futer, jak: skórki, błamy, lisy it.p. 


Na składzie najmodniejsze futra i marynarki gotowe, według ostatnich 
modeli paryskich 


Ceny bardzo przystępne. 


zarówno dla pracowników, jas i dla 
pracodawców, niemniej jednak, Minis- 
terstwo Opieki Społecznej dąży kon- 
sekwentnie do obniżenia kosztów, a 
tem samem i opłat na rzecz opieki 
społecznej. Dokonano t. zw. scalenia 
Kas Chorych: zamiast 248 kas, działa: 
jących na terenie całego kraju, z wy- 
jątkiem Sląska, będziemy mieli obec- 
pie tych kas tylko 61. Oczywiście, 
dodajemy od siebie, reforma taka by- 
łaby niemożliwa, gdyby Kasy Chorych 
były nadal żerowiskiem partyjnem. 
Przeciwnie, możnaby się spodziewać 
raczej podwojenia liczby Kas Chorych, 
bo ilość „swojaków partyjnych jest 
niewyczerpana. Dokonano dalej reduk- 
cji wydatków administracyjnych, bez 
zmniejszenia świądczeń na rzecz u. 
bezpieczonych. Rolnikom udzielono 
ulg w spłacie należności instytucyj 
ubezpieczeniowych. Rząd, jak wiado- 
mo, zgłasza na najbliższą sesję sej- 
mową projekty nowych ustaw o u- 
bezpieczeniach społecznych. Zasadni- 
czym celem tych projektów jest ujed- 
nostajnienie ustawodawstwa w zakre- 
sie ubezpieczeń społecznych i scalenie 
organizacyjne tych ubezpieczeń. W 
rezultacie tych reform, oczekiwane 
jest potanienie kosztów administracyj- 
nych i ułatwienie dla ubezpieczonych 
w korzystaniu z tych instytucyj. Pro- 
jekty te mają również na oelu bardzo 
doniosłą inowację: wprowadzenie za- 
bezpieczenia robotników na wypadek 
przedwczesnej niezdolności do zarob- 
kowania, względnie — starości, oraz 
ubezpieczenie ich rodzin w wypadku 
śmierci żywiciela. Jest to reforma dla 
robotników najważniejsza, Ma ona być 
dokonana kosztem zmniejszenia świad- 
czeń mniej istotnych, bez dodatkowe- 
go obciążenia warsztatów produkcji. 
Przeciwnie, warsztaty te, zwłaszcza w 
b. zaborze pruskim, nadmiernie obcią- 
żone dotychczas, mają doznać ulgi na 
podstawie projektowanej reformy. 
Widzimy tedy, że rząd idzie z jednej 
strony w kierunku rozszerzenia świad- 
czeń na rzecz robotników (inwalidz- 
two, starość), z drugiej zaś strony dba 
usilnie o to, by nie przeciążać kosz: 
tami świadczeń na rzecz opieki spo- 
łecznej warsztatów produkcji i nie 
przeciążać ich nadmiernemi ciężarami, 
które mogłyby je pozbawić zdolności 
konkurencyjnej wobec przemysłu za- 
granicznego. 


>< 

Na terenie spraw gdańskich rząd 
polski podjął bardzo ważną inicjaty- 
wę. Kom. Gen. Rzplitej wGdańsku, dr. 
Papee przedstawił z polecenia swe- 
go rządu nowemu Wysokiemu Komi- 
sarzowi Ligi Narodów p. Rostingowi 
sprawę zmiany stypulacji umowy war- 
szawskiej, dotyczących nabycia oby- 
watelstwa gdańskiego przez przyjęcie 
do służby urzędników niemieckich w 
Wolnem Mieście. Umowę tę władze 
gdańskie wyzyskiwały zupełnie jed- 
nostronnie. Nie zdarzył się nigdy wy: 
padek, by obywatel Rzplitej Polskiej 
był przyjęty na służbę Wolnego Mias- 
ta i tą drogą nabył obywatelstwo 
gdańskie. Natomiast urzędnicy nie- 
mieccy, którzy wypełnili urzędy gdań- 
skie, nabywali to obywatelstwo, nie 
tracąc ani obywatelstwa Rzeszy ani 
nawet praw swoich w służbie Rzeszy. 
Byli oni z reguły czynnikami wrogiej 
agitacji przeciwko Polsce i inicjatora- 
mi wszelakich zadraźnień w stosun- 
kach pomiędzy Polską i Gdańskiem. 


Ceny bardzo przystępne. 


Z KRAJU. 


Tajemnicza tragedja małżeńska. 

W Warszawie w 8:ch pokojowem 
mieszkaniu przy ul. Snaiadeckich, zaj- 
mowanem przez małżonków: 30-letnie- 
go Fiszela Fredsteina technika leśne- 
go i żonę jego, 27 letnią Janinę — ro” 
zegrała się krwawa tragedja. 

Małżonkowie wrócili właśnie z mias 
ta, będąc ze sobą mocno  poróżnieni. 
Nim zdążyli się rozebrać Fredsztern 
strzelił do żony w stołowym pokoju, 
raniąc ją ciężko w głowę i klatkę 
piersiową; poczem sam udał się do 
gabinetu, gdzie strzelił sobie w prawą 
skroń. 

Pogotowie przewiozło oboje w sta- 
nie bardzo ciężkim do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. ` 

Przyczyną strzałów była zazdrość. 
Fredszternowa wróciła onegdaj z Po- 
znania, gdzie bawiła trzy dni, Tym- 
czasem mąż jej był przekonany, że 
wyjazd ten był fikcją i nie mogąc o- 
panować nurtującej go zazdrości — 
strzelił do żony, poczem sam usiłował 
popełnić samobójstwo. 


Kącik rozrywkowy. 


Rozwiązanie zadania Nr, 85, 


umieszczonego w ur. 24%,Słowa Często- 
chowskiego*. 
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Trafnych rozwiązań zadania nr. 84, na- 
desłało 15 osób, z których nagrody, w po- 
staci książek, w drodze losowania, uzy- 
skały następujace: 1) Kaźmiera Wetmań- 
tka, 2) Stefan Żebrowski, i 3) Józef Kel- 
er. 

Wymienione wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi- 
nach urzędowych, celem odebrania nagród, 
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Zadanie Nr. 86. 


Uł. Kalwinszyć. 
Z podanych poniżej nazwisk po przesta 
wieniu llter, podać zajęcia wymienionych. 
Bilety wizytowe 


| K BUWINO | 


ZE W A A ma e 


| EUG. KOZERT | 


| ST. LARNIOTA | 
O w w nc 


MAKS TYLICOOT | 
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| JAN COLPIT. | 


Za trafne rozwiązanie. powyższego za- 
dania redakcja „Słowa“ przeznacza trzy 
nagrody książkowe. 

Rozwiązania winny być nadesłane do 
Redakcji „Słowa“, II Aleja 32, do czwar- 
tku (włącznie). 


i atew, kmlturalno-oówintowych umieszczane s4 bezpłatnie 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. 
Druk. £I, Święcki, ul, Najśw. Mazj: Parry Na. 68, Tel. 80 i 7-99 


roc. drożej, zagraniczne 100 proc. 
onze drobnych. —W szelkie komunikaty zrzeszef 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 30 października, 

1000 Program na dzień bieżący. 

10.05 Nabożeństwo z Poznanie. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dzień bieżący. 

12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

12.15 Poranek symf. z Filh. Warszawskiej 

13.00 Transmisja z Poznania. ` 

14.00 Komun. rolniczo - meteor. Państw., 
Inst. Meteor. 

14.05 „Konkursy drobiowe“. 

14.25 Muzyka z płyt gramofonowych. 

14.40 „Konjunktury drzewne“, 

15.00 O celach i organizacji I-go tygodnia. 
roln. w Polsce. 

15,15 Muzyka ludowa z płyt gramof. 

15.25 audycja żołniersko strzelecka. 

16.00 Andycja dla młodzieży. 

16.30 Płyty gramofonowe. 

16.45 „Wiadomości przyjemne i poż“. 

17.00 Koncert muzyki dawnej. 

17.55 Program na dzień nast. 

18:00 Muzyka lekka. 

18.55 Rozmaitości. 

19.20 Kom. Tow. Zachęty do Hod. Koni 
w Polsce. 

19.25 Słuchowisko ze Lwowa. 

20.00 Koncert popularny w wyk. ork. P. R. 

20.50 Wiadomości sportowe. 

21.00 D. c. koncertu. 

22.00 Muzyka taneczna z płyt. 

22.55 Urząd kom. P. I, M. i kom. policyjny. 

2300 Muzyka taneczna. 


KATOWICE 30 października. 

10.05 Nabożeństwo z Poznania. 
11.58 Sygnał czasu z Warszawy, 

z Krakowa. 
12.05 Program na dzień bieżący. 
12.10 Kom. meteor: z Warszawy. 
13.00 Poświęcenie pomnika N. Serca. Je-- 

zusowego z Poznania. 
14.00 Kom. roln.-meteor. z Warszawy. 
14.05 Chrystus Król, a czasy obecne. 
1425 Płyty gramofonowe. 
14.40 Odczyt z Warszawy. 
15.00 Intermezzo muzyczne. 
15.20 Audycja z Warszawy i Lwowa, 
16.30 „Książka i kultura społeczna“, 
1645 Transmisja z Warszawy. 
17.55 Program na dzień nast. 
18.00 Muzyka lekka z Warszawy. 
18.55 Rozmaitości. 
19.10 „Bery i bójki śląskie", 
19.25 Słuchowisko ze Lwowa. 
2000 Koncert z Warszawy. 
20.50 Wiadomości sport. z całego kraju. 
21.00 J). c. koncertu z Warszawy. 
22.00 Program na dzień następny, 
22.05 Komunikaty sportowe. 
22.10 Transmisja z Warszawy. 
23.00 Płyty gramofonowe. 


WARSZAWA 31 października. 
11.40 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej.. 
11.50 Kom. Gł. Wojsk. Stacji. Met. dla ko- 
munikacji lotniczej. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał z Krakowa. 
12.05 Program na dz. bież. 
1210 Płyty gramofonowe. 
13.20 Urzęd. komun. P. I. M. 
15.40 Komunikat gospodarczy. 
15.55 Przegląd komunikacyjny. 
16.00 Skrzynka pocztowa. 
16.15 Francuski kurs średni. 

16.30 Piosenki, 
16.40 „Socjalizm 
Polsce“. 

17.00 Utwory fortepianowe. 

1755 Program na dz następny- 

18.00 Płyty gramofonowe. 

18.20 Wiadomości bieżące. : 

18.30 Audycja „Dnia Oszczędności*. 

19.00 Rozmaitości. 

19.20 Skrzynka rolnicza pocztowa 

19.30 Na widnokręgu. 

1945 Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00 Koncert popularny. 

21.10 Wiadomości sportowe. + 

21.15 Dodatek do Pras Dz. Radj. 

21.20 D. e. koncertu, 3 

22.00 Skrzynka pocztowa techniczna. 

22.15 Muzyka taneczna. y 

22.55 Urzęd. kom. P. I. M. i 
policyjny: 

23.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE 31 października. 

11.40 Codz. Przegl. Pras. Polsk. i Komun. 
meteor. z Warszawy. s 

11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał z Krak, 

12.05 Program na dz. bieżący. 

12.10 Płyty gramofonowe. 

13.15 Komunikat gospodarczy. 

13.20 Komunikaty z Warszawy. 

16.00 Skrzynka pocztowa. 

16.15 Francuski z Warszawy. 

16.30 Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 

16.40 Transmisja z Warszawy. 

17.55 Program na dz. nast. 

18.00 Muzyka lekka z Warszawy. 

18.20 Rozmaitości. 

18.25 Komunikaty Strażactwa Sląskiego. 

18.30 „Audycja „Dnia Oszczędności”, 

19.15 Odczyt. 

1930 Transmisja z Warszawy, 

2200 Skrzynka pocztowa techniczna. 

22.15 Prograrn na dzień następny. 

22.20 Transmisja z Warszawy. 
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Wydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA“ w Częstochowie. 
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